OPINIE NA TEMAT 6 EDYCJI FESTIWALU INFORMATYCZNEGO „PROJEKT NA SZÓSTKĘ”

p. Krzysztof Komorowski przewodniczący JURY festiwalowego (ITworks) 

Jestem w tej szczęśliwej sytuacji, że widziałem wszystkie dotychczasowe festiwale. I tematy i technologia zmieniły się bardzo. Oznacza to, że młodzi na pewno nadążają za tym co się dzieje w "realu" . Może to także oznaczać, że szkoła im w tym pomaga, co byłoby tym bardziej pozytywnym faktem, że właśnie nadążanie za "realem" to to, co typowym szkołom wychodzi na ogół najgorzej. 

Są rzeczy, które się mniej zmieniły przez te parę lat , a może powinny. Jest takie powiedzenie marketingowe, że to co naprawdę sprzedaje sklep "hardware'owy", to wbrew pozorom nie wiertła, ale dziury w ścianie. Bo tylko to interesuje ostatecznie klienta. Spora część uczestników myśli jednak przede wszystkim o wiertłach, co zresztą zupełnie zrozumiałe  w ich wieku. Wiertła są oczywiście ważne, ale myślę, że następny festiwal będzie doskonałą okazją, żeby uświadomić uczestnikom fundamentalne znaczenie dziur.
Na szczęście jest kilka aspektów, które zupełnie się nie zmieniły: atmosfera, życzliwy patronat KPT i, jak to się mówi, Partner Zarządzający  - nieoceniona Marta S. 

p. Sławomir Kosieliński członek JURY festiwalowego ( Fundacja „Instytut Mikromakro”)

Festiwal Informatyczny to poligon doświadczalny dla pracodawców teleinformatycznych. Ktoś powie: przecież oni nie startują! Ale mogą się znakomicie zorientować, jaki potencjał twórczy drzemie w dzisiejszych uczniach szkół ponadgimnazjalnych, przyszłych ich pracownikach albo… konkurentach. Tym bardziej jestem przekonany, że nadszedł czas, by zaprosić do udziału w naszym festiwalu uczniów z całej Polski. Młodzi ludzie zainteresowani praktyczną stroną technik informacyjnych i komunikacyjnych są właściwie zdani na samych siebie, ewentualnie mogą czekać na zaproszenie do konkursów poszczególnych firm. Owszem, gdy przekonają rodziców lub skończą 18 lat, mogą się ubiegać o unijną dotację w ramach Programu Operacyjnego - Innowacyjna Gospodarka - działanie 8.1 (Wspieranie działalności gospodarczej w dziedzinie gospodarki elektronicznej) oraz działania 8.2 (Wspieranie wdrażania elektronicznego biznesu typu B2B), nad którymi pieczę sprawuje Polska Agencja Rozwoju Przedsiębiorczości (PARP). Ale to jest skok na głęboką wodę. Festiwal, pełniącego już teraz funkcję przyjaznego młodym laboratorium, w którym mogą pochwalić się swoimi dokonaniami i porozmawiać z ekspertami, wzbogacony udziałem przedstawicieli szkół z całego kraju, mógłby stać się pouczającym sprawdzianem ich kompetencji teleinformatycznych. W takich nagrodzonych projektach jak Damiana Zachwiei (ZSŁ), Pawła Brewczyńskiego i Huberta Drogosza (ZSŁ) czy też Rafała Machowskiego, jury dostrzegło szansę na sukces rynkowy. Owszem, jeszcze nad niektórymi aspektami technicznymi trzeba solidnie popracować, ale generalnie dostrzegliśmy w nich przebłysk nowości i innowacyjności. Po to są właśnie festiwale i po to należy zorganizować festiwal ogólnokrajowy.

p. Grzegorz Duda członek JURY festiwalowego (SABRE)
Dziękuję za możliwość uczestnictwa. Bardzo mi się festiwal podobał. Już także zdałem pozytywna relację szefowi biura Sabre. Oczywiście poziom projektów był różny. Kolejna lista ToDo lub e-dziennika, która spełnia swoje edukacyjne zadanie, ale nie zachwyca. A skończywszy na kilku fajnych pomysłach (TwigIt, NR Track Generator, itp.) a skończywszy na niemal gotowych produktach (np. Otagg). Porównując to do moich czasów w Łączności, to jest niesamowite jak wiele różni te 15 lat. Technologia jest o wiele łatwiej dostępna i uczniom chce się coś robić. To wielki plus. Sama organizacja także na wysokim poziomie. Do cateringu nie można mieć zastrzeżeń, sala była wygodna i nie było zauważalnych opóźnień.

W przyszłości można pomyśleć o krótkim wykładzie w jaki sposób prezentować pomysły – to przed samym festiwalem. Dla wielu uczniów, to prawdopodobnie pierwsze publiczne wystąpienia i warto pokazać im wzór, który jeśli chcą - mogą naśladować.

Drugim elementem, który można poprawić w samych pomysłach, to skupienie na kreatywności i nowatorskich rozwiązaniach (w tym uczniowie powinni być bardzo mocni). Fajnie jest, że można się zalogować do aplikacji, ale to jest ostatnia rzecz której oczekiwałem na festiwalu. Warto energię skupić wokół sedna pomysłu, a logowanie wiadomo, że będzie działać jeśli będzie taka potrzeba. Dlatego podobały mi się projekty p. Machowskiego. Testowały pewne założenia i mimo tego, że czasem nie działały to podejmował próbę zrobienia czegoś inaczej. Może w przyszłości warto zrobić konsultację pomysłów z takimi ludźmi jak Paweł Nowak, którzy pomogą wskazać elementy nad którymi warto popracować, a które można „odpuścić”. 

p. Marcin Mikłas członek JURY festiwalowego (WSZiB)

 Po raz kolejny było mi niezmiernie miło brać udział w ocenianiu prac moich młodszych kolegów. Z podziwem obserwowałem ich ogromną pasję oraz zaangażowanie. Brawa za świetną inicjatywę i sprawną organizację. Z niecierpliwością oczekuję na kolejną edycję festiwalu.

p. Marek Wierzbicki członek JURY festiwalowego (Berrylife)
Już drugi rok uczestniczę w Festiwalu Informatycznym ZSŁ jako juror. Muszę przyznać, że poziom prac jest coraz wyższy. Wśród wielu kategorii można znaleźć kilka pomysłów, które przy odpowiednim poprowadzeniu mają szansę na rynkowy sukces. Cały czas duży problem stanowi sama prezentacja pomysłu. Za dużo technicznych detali, za mało biznesowego podejścia i umiejętności sprzedania koncepcji. Nie ma też kobiet wśród uczestników, a przecież dobrych programistek i graficzek nie brakuje. Cieszę się, że takie inicjatywy mają miejsce i młodzi mają szansę pokazać swoje umiejętności szerszemu gronu odbiorców.

